
P re n u m er a t a  w miejscu kwar ta lnie  
z ł p .  12. —  Miesięcznie 7.1'p. 4. 

N r  pojedynczy gr .  10. , \ =  236
Pre n um er a t a  na prowincj i  z op ła t ą  

pocztową z ip .  20 kwar ta ln i e .

^ W a r s z a w i e  dnia 3 'W rześm aJSaO  roku w  Piątek

W IADOMOŚCI H A N D L O W E
WARSZAWA.  —  Na ostatni  cli t a rgach zbożowych,  p ł a co ­
no : Pszeni cę  22 do 2S,  żyto I3 £  do 15^,  j ęczmień 8 do l i ,  
owies 7 do 7§ zł .  za korzec .

H A M B U R G ,  d n ia  27 s tep .  —  Obligacje  udzia łowe po l ­
skie  p. ul t .  żądano 1 l płacono 117J;  na ost.  września  
zadano i płacono 117.

W IADO M O ŚCI K R A JO W E i ZAGRANICZNE  
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łec zn eg o  W a r s z a w y  
W skutku  r e s k ry p tu  kommiss j i  rządowej spraw wewnę­

t r znych  i policji  z dnia 11 b.  m. N r  4767 (379)  z d y r e k ­
cji admin i s t r acy jne j ,  ogłasza:  iż do zbierania  sk ł adk i  na 
res tauracj ę zamku  królów Polskich  w Krakowie  , o której  
mieszkańcy stolicy z odezw w pismach publ icznych umie ­
szczonych , już są zawiadomieni;  upoważn i ł  Kommissarzy 
r espec t i ve  cy rku łów  i burmis t rza  przedmieścia  P r a g i ,  t u ­
dzież kassę główną ekonomiczną mi e j sk ą ,  a mianowicie 
P .  Jakóba Jędrzejewicza  kassjera.  Tak  dla po rządku w 
zbieraniu sk ładki  , jako i z powodu : iż senat  rządzący 
wolnego n i epodl egłego i ściśle neu t ra lnego  miasta K r a ­
kowa i jego o k rę g u ,  z amie rzy ł  podać do potomności  imio­
na o sób ,  k tór e  przedsięwzięcie wy res taurowania pomie-  
nionego gmachu wesprzeć  r aczą ;  każdy  ofiarujący skL a ­
ke , zechce i cnie i nazwisko sw o j e ,  tudzież i lość sk ł adk i  
zapisać własnoręcznie  do wykazu tym końcem uformowa- 
nego , podpisem JW. Rembowsk iego ,  k tó ry  w komi tec i e 
łnającym się zat rudnić  k i e ru nk i em  res tauracj i  p r ezyduj e ,  
opat r zonego ,  i k ażdemu  ..kommissarzowi  c y r k u ł o w e m u ,  
tudzież burmist rzowi  przedmieścia  Pragi  i kass jeroui  g łó ­
wnemu do przyjmowania sk ł adk i  upoważn ionym,  doręczo­
nego.  — W Warszawie dnia 28 s i erpnia  1830 r .  —  R a d ­
ca stanu p r e z y d e n t :  H o j d a .  —  Sek re t a r z  j en e r a ln y ,  G. 
J a h o łk o w s k i .

•— O głoszen ie  s p a d k u .  —  Po  Macieju Walewskim w dn iu  
25 września 1S23 r. z m a r ł y m ,  otworzonem j es t  pos t ępo­
wanie spadkowe ,  o. k tór em donosząc podpisany r e j e n t ,  
zawiadamia,  iż do przeni es i enia  na rzecz jego sukmsso -  
rów własności summy 1-5,150 zł .  na dobrach W o l i -W y -  
dr zyny  w powiecie R a d o m sk i m ,  obwodzie Piot rkowskim 
wdztwie Kal iskiem położonych , w dziale IV pod Nr .  7 
na dobrach Chabiel ice z p r zy l eg ło śc i ami  w tymże  samym

powiecie  l e żą cy ch ,  w dziale IV pod N r  4; i na dobiach 
Stróża z przy leg łośc iami  także  w pcie Radomsk im sy tuowa­
nych,  w dziale IV pod Nr  18 dla spadkodawcy hy,polecanie 
zabezpieczone]  , t e rm in  roczny na dzieli  3 czeiwca IS31 
roku  w kanće l l ar j i  z iemiańskie j  wdzlwa tu t ej szego wyzna­
czony zos t ał .  ■ — Kalisz dnia 2 czerwca I S d O i . 1 Re j e n t  
K.  Z. W .K .  F r a nc i s ze k  N o w o s ie l s k i .

W iadomości W arszaw sk ie .
—  Wojsko  p r zez  lato stojące w obozie pod Warszawą,  po-  
zawczoraj wyszło do zwykłych garnizonów.
—  Z miasta Mszczonoaa  p r zy b y ł o  dwóch młodych  śp i e ­
waków żydków,  Nutka  i Aron Goldewieh.  J eden  szczegól­
niej  zajmuje u w a g ę ,  żc posiada łatwość naśladowania k l ar ­
netu,  w tak zbl iżonym do rzeczywistości  sposobie że w od ­
daleniu t r udno  głos rozróżnić od głosu i ns t rumen tu .
—  Franci szek Bobowski ,  we wsi Latoniu obwodzie P u ł t u ­
skim zamieszka ły,  z rolnictwa u t rzymujący s i ę ,  w miojaą- 
cu czerwcu r .  b.  w ogrodzie  swym wybra ł  p ług i em g a r .  
nuszek  z p ien iędzmi  dawnemi w liczbie sztok 1105,  a mia­
nowicie większych 015 ,  ś r ednich  21,  na jmniej szych  -136.
—  G oniec  K r a k o w s k i  donosi  co następuje:  » Rozeszła sie 
w tutejszej  stolicy dnia  wczorajszego wiadomość jakoby xią .  
że Or l eans ,  nowy król  F r ancuzk i  Ludwik Fil ip I,  zabi t ym 
zost ał  w te at rze.  Redakcja  gońca umieszcza tg wiadomość 
j edyni e  w celu aby się nieokaznła  nieświadomą rozgł a sza­
nych pog ło sek  w tćj stolicy, lecz nietylko żc za ich wia- 
rogodność nie zaręcza , ale nawet niejako powątpiewa,  gdy 
Dostrzegacz Ausli j a tki  dzis iejszą pocztą nadeszły nic o tern 
zda rzen iu  nie wzmianku je .  «
—  f  A r t .  nad es .J  —  Czas j es t ,  wiel ki czas,  aby poeci p r ze d ,  
sigbiorący pisać poenu l a  z dziejów ojczystych,  istotnie j e  
zpali a znal i  ze s tanowiska wyższego tak jak j e  dok ładn i e  
k ry tyka  wyjaśni ła i wyższe dzisiejsze zapatrywanie się na 
his lorję , wystawia i uważa.  Pis/.emy to z powodu nowej 
t rs jedj i  Korzeniowskiego M n ic h .  Nie  wchodząc w rozbiór  
s z tuki  j ako  es tetycznego u tworu,  nie możemy zamilczyć j a k  
tVm chybiony pod względem his torycznym ch a ra k t e r  Bo le ­
s ława! Oto, jes t  wyjątek z hbtor j i  Polskiej  Lelewela wyda­
nej w Wilnie 1821 r.  Każdy czytelnik znający Mnicha Ko­
rzeniowskiego,  osądzi jak dalece autor  ubl iżył  i r hmakte-  
rowi bohatyra i prawdzie his torycznej .  »BoLs ł»w,  (mówi 
Lelewel  kar .  80)  osadzi ł  na t ronie  W ę g i e r s k i m  Bi Hę, ko ­
ronował  go i pokój  zapewni ł .  Od tąd bezin leressow nie  czu­
wał  nad Węg ram i .  W każdym razie b y ł  poś r e dn i k i e m ,  
dawał  radę  i pomoc.  T ak  wspólni e z król ami  i b i skupa-



nii kierując  losami  kr ó l es t wa  W ę g i e r s k i e g o ,  . zostawił  w ni m  
s ł o d k i e  sweg o i mienia  w s po m n i e n i e .  t< Dalej  karta 81.  i iFa- 
ui i l i jne p ot o mk ó w Jaros ł awa n i e z g o d y ,  p o w o ł y w a ł y  obcej  
p o m o c y .  Wezwany Bo l es ła w,  sadzał  na wi e l k i e  xię / . two Ki ­
jo ws ki e  I z a s ł a wa ,  po dz i e l a ł  j ego  k r e w n y c h  różnemi  x i ę-  
z t w y ,  a W o ł y ń  i o ko l i c e  P r z em y ś l a  z d o b y w a ł  i zamki  za­
ł o g a m i  P ols ki ei ni  o s a d z a ł . . . .  Z innej  s tr ony  B o l es ł aw  II 
s uro wo  s trzegąc swej  wł a d z y  , obrażał  duch owi eń st wo  c u ­
d z o z i e m s k i e  , bo go do prelatur Polskich nie  dop u sz cz a ł .  
O br aża ł  j e s z c z e  więcej  krajowców,  samą nawet  p o z y s k i w a ­
ną  s ł a w ą , pon iewa ż wicie lat na Rusi  wojując,  przez  te lata 
t r z y m a ł  rycers two oddalone  od familij .  A lubo o dp ra wi ł  
k o r o n a c j ę ,  rycerstwa j e dnak ni e  o dp u s z c z a ł .  Już s iódmy  
r o k  na wyprawie  przeciw zwyczajowi  t r zy m a ł ,  a to dla te­
go  ażeby z dobycz  Rusi  P o l s c e  pobl iższej  ut rzymać ,  i snfn 
w niej przes iadywał .  Ztąd powst ał y p o w sz ec h ne  ni rukon-  
tcntowania,  uc ieczk i  od wojska,  a w kraju n i e ł a d .  Król  
chcąc  swą p o w a gę  ut rzymać ,  i wł a dz y  kr ól ewski e j  w ni- 
c z e m  nie ub l iżyć ,  ostro pi zes tępstwa karał j  narazi ł  się na-  
k o n i e c  na utratę przychylnośc i  sweg o'  ludu.  M no ż y ł y  się  
Spiski ,  b i skup Kra kowsk i  Stanis ław strofował  i g r o m i ł  kt ó-  
la.  Król  poprjd.li.wy wł asną  ręką  bi skupa (r.  1 0 7 8  dl 8  maja)  
p r z y  of i er ze  Pańskiej  zob:ł ,  z n ie ch ęc on y  od - wszy s.tkich , 
o p u ś c i ł  P o l s k ę ,  w postaci  zbiega u d a ł  się do Wę gie r ,  gdzie  
go W ł a d y s ł a w  król tameczny uprzej mi e  p r z y j ą ł ,  p a m i ę ­
t ny  na t o ,  że  b y ł  od B o l e s ł a w a  na s w ym  tronie  u mo c o ­
wany ;  ale duma Bol es ława w tym stanie  j e g o ,  narazi ła go 
W ę g r o m  i pr z yś pi e sz y ła  mu zgon.  «

G dz ie ż  zachowanie  prawdy hi s torycznej  w K o r z e n i o w ­
s k i m ?  W e J ł u g  h is to rj i B o l es ła w b y ł  sz lachetny,  bez iute-  
r es s o w n y  lecz  pory w c z y , popędl iwy,  d u m ny  i to by ł o  p r z y ­
czy ną  p op eł n i on ej  przez  niego z b r o d n i ; poeta wy st awi ł  go 
n i k c z e m n y m .  Le le we l  pi sze ,  że  Bo l es ła w z n a l a z ł  zgon na 
d wo rz e  króla Wę g ie r .  K o r z e n i o w s k i  p o s z e d ł  za b . j ec z n e -  
mi podaniami .  Mniejsza oto,  lecz  jakimże.  jest  w k l a sz t o ­
r z e  Bol es ław ? Szkoda doprawdy że  autor tak p i ę kn e  dla 
l i teratury dr ama ty cz ne j  rokuj ąc y  nadzieje  w A n i e l i ,  upadł  
W  tej sz tuce  p r z ez  n i e r o z wa ż e n i e  na czeni  po l egać  winna  
l i i st uiyczna  trajcdja i p rz ez  ciasność obrębów akcji ,

Karol ina A;, . ; . skq .
—  (.A r .  Tl.) W W Pana to pi śmi e  ś mi e m  umieścić s p o s t z eż en i e  
n,)d r ec en zj ą  dwóch repre ze nl ac i j  Tur ka  we W ł o s z e c h ,  albo 
raczej dwóch wstępów pa nny  W o ł k ó w ,  umi eszczoną w N r 2 6 2  
K u r  jera P ol sk ie go .  I  chwali  i gani i gani i chwali  i t w i e r ­
dzi  i domyśla  s i ę ,  s ł o w e m  dowodz i  jak mu potrzeba.  O-  
świadcza że p. W o ł k ó w  d e t o n o w a ł a ,  i Że ma c z y s t ą ' into- 
nację: przyznaje  Że ta artystka ze ws ze ch  miar co do u- 
sposobienia  s w e g o  z as ług uj e  na te wzgl ędy  (to jest najży-  
wsze o k l a s k i )  naszej p u b l i c z n o ś c i ,  a czyni  uwagi  c e l em  
z oryenl owania  wielu amatorów tutejszych,  których entuzjazm  
m u z y k a l n y ,  częściej  ho ł duj e  powabom mł odośc i  i w d z i ę ­
k o m  gry niżel i  śp iewowi .  Wyżej  twierdzi ,  Że ani p.  W o ł ­
ków ani p. G ła d k o w s k a  nie  mają tych zalet  , jakie  nieod-  
hicie są po tr zebne  do w yk ony wan ia  p i e rw sz y ch  ról w o-  
perach teg ocz es ny ch  k o mp o zy t or ó w,  a przec ież  p.  W o ł k ó w  
wystąpi ła  w o perze  Rossyni ego tegocz cs ne go  s ł awn ego  k o m ­
pozytora,  ulubieńca E u r o p y ,  wys tąpi ła  w pierwszej  roli  i z y ­
skała  jak sam mówi  z a s ł u ż on e  o k l a s k i ;  mus i  wi ęc  mićć  
p ot rz ebne  z a l e t y ,  bo oddać naj trudniejsze  miejsca z n i e ­
pospol i tą precyzją,  bez  nich n i epodobna.  P.  Gł ad kowska  
wystąpi ła  także w roli p ry m a d o n n y  w o pe r ze  wz or ow eg o

k om pozyt or a ,  w o p e r z e  Paera,  twórcy R o s s y n i e g o ,  wyU 
nał a z c a ł ą  precyzją  tk l iwe  i wie lk ie  pienia,  nie urodzi},' 
się  j e d n a k  na p r y m ad on n g,  tein wi ększa  jej zaleta.  C ze., 
"" natura o d m ó w i ł a ,  to sz tuką  z d o ł a ł y  nagrodzić,  jak pl  
k n y  wzór  dla i nnych ,  jak wyborna nauka!  Obiedwie j ,  
posiadają w swoich g ł o s a c h  dź wi ę ku  jaki  w miljonach je. 
den od natury o d b i e r a ,  p r a w d a ,  ale ich g ł o s y  z a s ł u ż !  
na w y b ó r ,  gdy ż  są czys te  i p r z y j e m n e .  Czyl iŻ odrzuci 
m a my  r ze cz y  rza dki e  dla trgo,  że  c u d ow n yc h  nie możemy 
pos iąsc:  Gdy Kurj er  znajdzie  co l e p s z e g o ,  znajdzie ooj
z owej c ud ow n oś c i ,  niechaj  n as trę cz y  do konserwatorjum 
a jeżel i  odmó wi ą przyjęcia to i my powstaniem.  na'pr*eł,! 
Żonych tego instytutu.  Powst aj e  n a k o t e r j e ,  na prayeł,.  
szczanie  zdania znawców: i ktoż to c zyn i  j . -żel i  nie Kurjer 
Polski  ? ten R o b es p ie rr e  naszej  po le mi ki ,  ten l ennik istotnej 
kot er j i .  gdyby ich b y ł o  i wi ęcej ,  s ł u s z n i e  należy złośliwych 
z. łosl iwęuii  p o k on yw a ć ,  a i w t ym razie będzie  on podobny 
Jo lisa co silu. s traciwszy ogon w ys t ąp i ł  z m o w ą  przeciw o. 
g onom .  1 któż jeże l i  nic Kurjer  da ł  p r z y k ł a d  do poniżania 
talentów ? mamy tego n i ezapo mni any  j e s z c z e  dowód way. 
so/cich zd a n ia c h  0 zdolnościach J PP.  Kudl icza i Nowako­
w s k i e g o . —  Bandyta l i teracki  mni ema,  iż s i ę  nie  poznanom 
jego haśle: uA u l  71 a u ra  r a is o n  h o rs  no u s e t nos amis u. 
Nazywa walką w Berl ińskiej  gazec ie  I L u d e g o  donjesienie 
ze P. G ł a d ko w s ka  wystąpi ła  z p ów odz en ie m.  na scenie te­
atru V. a rsz 1 wsk iego; nazywa to wi adomości ą niepotrzebną 
ula ber l i na ,  jakby Bc rl i uc zy ków to tyle n i e  m o g ł o  obcho­
dzie co nas ,  że  P .  So nt ag  d.  16 s ierpnia przybył a z Mo­
s k wy  do IJetershurga.  Nic nie mówi  na twierdzenie,łfi 
instytut z k tór ego  P.  G ła d ko ws ka  w y s z ł a  z jiowodzeniem, 
pod pr ze wod ni c twe m PP.  E l s n e r a  i Sol iwy stanowi  no«j 
e po kę  dla muz yki  w Polsce; dobrze  robi ,  mniej  jedno fał­
szywe  z a p r ze cz en i e  jest na zaletę.  Ale  czyni  sobie domy­
s ł y  i pe wn y j es t ,  że  przyj dz ie  drugi  a r ty kuł  z Berlina lub 
Lipska , w kt ór ym doni osą  że  wys tą pi en ie  P.  Wo łkó w sta­
nowi drugą  e p o k ę  w m u z y ce  Po l sk i ej ,  i drugą epokę u 
k on se rw a to rj u m i t. p.  Jest to z ł o ś l i w a  d o m y ś l n o ś ć ,  chęć 
d o wc ipk owan ia , rzecz  niegodna uwagi  ale l i tościwego uśmie­
chu.  Ja r o zu m ie m  żc g dy by  cygani e  wydawal i  u nas pismo 
pe rj odyc zne ,  tobysmy w nich znaleź l i  p e w n e  artykuły db 
p ewn y ch  wi doków pisane.  ’* *

R O S S J A .  D o  P e t e r s b u r g a  N . c e s a r z  w r ó c i ł  z F in l and j i  d. 
i 7 z.  m .  w p o z ą d a n e m  z d r o w i u  Z w i e d z a j ą c ' t ę  prowincjęod-  
b i e i a l  m o n a r c h a  d o w o d y  p r z y w i ą z a n i a  l u d u ;  wszędzie  °* 
ś w i ę c o n o  d o m y  , w i t a n o  r ad . os oe i n i  o d g ł o s y ,  t ys i ąc e  osob 
w s z e l k i e g o  s t a n u  z g r o m a d z a ł o  s i ę  w m i e j s c a  p r z e j a z d u  N. 
P a n a  a b y  go  o g l ą d a ć .  —  H r a b i a  I g n .  Ż a b i e ł ł o  marszałek 
K o w i e ń s k i ,  m i a n o w a n y  s z a m b e L n c i n .

^  O d e s s y  d .  2 ( 1 1 )  s ie r p n ia . —  R z e c z y w i s t y  t a jny rad* 
ca L i b e a u p i e r r e  , a m b a s s a d o r  N a j j a ś n i e j s z e g o  c e s a r z a  J<nc' 
p r z y  A .  P o r c i e  O t t o m a ń s k i e j ,- p r z e s ł a ł  j ene ra ł -gube r i i a*  
t o r o w i  N o w e j  R o s s j i  : Be s s a r ab . j i  e x e m p l a r z  p r z e p i s ó w  pt'3‘ 
W a c ł o w e g o  ,  o g ł o s z o n e g o  p r z e z  r z ą d  G r e c k i ,  dla  wszy­
s t k i c h  p o r t o w  o n e g o z  w ł a d z y  u l e g a j ą c y c h .  Spodziewamy 
s ł ę , iz n i e b a w e m - b ę d z i e m y  m o g l i  u d z i e l i ć  c z y t e l n i k o m  na­
s z y m  a r t y k u ł ó w  t e g o  r e g u l a m i n u .  —  K o l l c g s k i  assessor 
p. R a z i s ,  a u t o r - s ł o w n i k a  F r a n c u z k o - T t i r e c k i e g o  w 1 toinie 
w 4 c e ,  o f i a r o w a ł  j e d e n  e x e m p l a r z  do p u b l i c z n e j  bibljoteki 
t e g o ż  m i a s t a .  — .



A N G L J A .  Z  L o n d y n u ,  d .  21  s ie rp n ia .  —  T u t e j s z e  
ga ze ty  w i ecz or ne  powi. ida)ą;  » S ł y c h a ć  ze K a r o l  X  uda się 
z  r o dz i n y  s woją  do L u l w o i t h  w D o r s e t h i r e ,  gd/ . ie t ak  d ł u ­
go j ak  w An gl j i  zabawi ą,  m ie s z k a ć  i za osoby p r y w a t n e  u-  
■ważane b ęd ą.  W ą t p i ą  aby Karo l  X  c hc ia ł  d ł u g o  w Angl j i  
zos tawać,  ( G lobe  donos i  że t y l k o  p r z e z  dni  1 2 ) ,  a to z po-  
w od u,  ze t y t u ł  k r ó l a  F r a n c j i  k t ó r y m  m i a n u j e  xięcl.i  B o r ­
d e au x ,  stoi d ł u ż s z e m u  pob yt owi  na p r z e s z k o d z i e  D z i e ń -
j i ik Globe  p i s z e :  » P r z y s z ł ą  po cz t ą  s p o dz i e wa my  się  w a ­
l n y c h  wiadomoś&i z Hi sz p an j i . — W mieśc ie  D u b l i n i e  o t wo r z e -  
n o  t a kż e  s k ł a d k ę  dla r o d z in  po  p o l e g ł y c h  ParyŻanach:  p ewen  
z n a k o m i t y  d o m  h a nd l ow y t a m t e j s z y ,  of ia r ował  2 0 0  f un t .  
s z t e r l i o g ó w .  —  L ad y Mor gan  chce wy da ć  nowe  dz ie ł o  p.  
t .  F ra n c ja  w ia ta c h  182S ż 1830 .  Umi eśc i  w n i e m  m n ó ­
s two a n e g d o t  tyczących sig t e r a źn i e j sz eg o  s t anu  r z e c z y . —  
K a p i t a n  A l e x a n d e r ,  m ł o d y  off icer  A ng i e l s k i ,  k t ó r y  podczas  
w o j ny  T u r e c k i e j  z n a j d o w a ł  się w g ł ó w n e j  k  w s t e r z e  Ros-  
s y j s k i e j  , wy da je :  P o d ró ż  do w idow ni, w o jn y  na^ w scho­
d z ie . __ D on o s z ą  z T r i n i d a d ,  żo p lan t ac j e  t am te j s ze  u -
c i e r p i a ł y  n a d z wy c za jn i e  wiele p r z e z  ciągle pad aj ąc e  de-  
szcze .  W ł a d  za wyk o na  w cza ,  lp rzez  wzgląd na ngdzg  planla-  
t o r ó w ,  p r z e d ł u ż y ł a  i m do 2  mi es i ęcy  t e r m i n  o p ł a t y  p o ­
d a t k ó w  s ka r b o w y c h .  P e w n e g o  właśc ic ie l a  sk a za no  s t o s o ­
wn i e  do n owe g o  p r a w a  na z ap ł a c e n i e  k a r y  p i en i ęż ne j  i na 
a r e s z t ,  za to , że k a z a ł  biczować m u r z y n a  n i ewo ln ik a . ) )  
  W r ę k u  r tmmji  n iodawno r o z e b r a n e j  w L o n d y n i e ,  -zna­
l ez io no  c e b u l k ę ,  o k t ó r ą  p r o s i ł  o be cn y  bo t an i k dla d o ś w i a d ­
c z e n i a  czyl i  z u p e ł n i e  o b u m a r ł a .  C e b u l k a  ta w s adz on a  na 
w o l n e m  p o w i e t rz u  w z i e m i ę ,  w y ro s ła  po dwóch t ys iącach 
l a t  j ak  świeża.  —  P r a w a  A ng i e l sk ie  p r z e p i s u j ą  k a r ę  w i ę ­
z ieni a  i p i e n i ę ż n ą ,  j eże l i  m ło d z i e n i e c  p o c a ł u j e  p a n i e n k ę  
n i że j  18 l a t  ma j ąca ,  w b re w  je j  woli .  Os ta t ni  r az  w y m i e r z o ­
n o  tę k a r ę  w L o n d y n i e  w r o k u  1824.  —  T r a i k  Booth w 
A m e r y c e  z ad z i e r ż a wi ł  fo lwa rc zek .  W d z i e ń  p r z r d a j e  on 
n a  r y n k u  m a s ł o  i s e r ,  a w wi eczór  w y s t ę p u j e  j a k o  R y c h ar d  
a lbo O k t a w j a n .

F R A N C J A .  —■ Z  P a r y ż a  d n ia  21 s ie rp n ia .  —  X i ą ż e  O r l e ­
a n u  ( n a s t ęp c a  t r o n u )  odwiedzi łd- .  1 9 ,  ot oczony  s z ta be m p u ł ­
k u  swojego,  j e n e r a ł a  h r . G e r a r d , w i n s z u j ą c  mu pos t ąp ie ni a  na 
g odno ść  m a r s z a ł k o w s k ą .  —  D z i e n n i k  G lobe z ap e wn i a ,  że 
2 2  j e n e r a ł ó w  p o r u c z n i k ó w  i 100 j e n e r a ł ó w  m a j o r ó w ,  k t ó ­
r z y  do pi ero  od d.  28  m a r c a  1 81 1  do wojska  weszl i  , b ę dą  
w y k r e ś l e n i  z l i s ty  of icerów c z y n n y c h ,  a że by  z rob ić  m i e j ­
sce  dla j e n e r a ł ó w  d awnego  wojska .  —  M essa .gers d . Ch. 
powi ada:  »Xl ąże  BI,icns,  po l ub ie n ie c  L udwi ka  X V I I I ,  o d d a ­
l i ł  s ię  na  m i e s z k a n i e  do z ą m k u  P i a u l i n e ^ o  g o d z i n ę  d r o ­
gi o d  Aix.  Nacze ln i cy  s t r onn i c t wa  r o j a l i s t ows ki ego ,  m ąż  
c z y z n i  i ko b i e t y ,  uda ją  się t a m ż e  w mn og i e j  l i cz bi e ;  m i ę ­
d z y  mi as t em a z a m k i e m  u t r z y m y w a n y  j es t  z w i ą z e k  p r z ez  
sztafety.  —  F oz a w c z o r a j  b y ł  i ns t al owany  m a r s z a ł e k  J u u r -  
d a n ,  j a k o  g u b e r n a t o r  d o m u  inwal idów.  — ' G a ze tte  d . I<r. 
c zyni  uwa gę :  » IV a tiona l i n i e k t ó r e  i n n e  d z i e n n i k i  d o n i o ­
s ł y ,  że  w Hiszpanj i  pows ta ł y  z ab ur z en i a  jak ty l ko  d o w i e ­
d z i ano  się  o w y pa d ka ch  w P a r y żu .  T y m c z a s e m  świeżo o- 
d e b r a n e  l is ty  z r o zma i t yc h  s t r on  Hiszpanj i  p r z y n o s z ą  z a p e ­
w ni e n i a ,  że  wszędzi e  j ak n ajwiększa  p a n u j e  w t ym k r a j u  spo-  
k o j n o ś ć .  —  ( (Mi ni s t er  Se.bastian i w y d a ł  o k ó l n i k  do koin-  
miss i j  m o r s k i c h ,  w k t ó r y m  na u c zyn i on e  sobie  z a p y t a n i e  : 
czyl i  j a k i e  n i eb e z p i e c z e ń s t w o  nie groz i  ż e g l u d z e  pod b a n ­
d e r ą  t r o j k o l o r o w ą  ? oświadcza ,  dla  z a s po ko je n ia  s t anu  k u ­

p i e c k i e g o ,  że  m o c a r s t w o m  p r z e s ł a n e  z o s t a ł y  o ś w ia d cz en ia  
°  p r z y j ę c i u  p r z e z  r z ą d  F r a n c u z k i  tej b a n d e r y ,  i ze  ma n a ­
d z i e ję  , iż ż eg l uga  pod b a n d e r ą  n a r o d o w ą  n i e  d o z n a  ani  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a  ani  n i ed o go d n o ś c i ;  w r a z i e  zas g d y b y  s ię  
p o m y l i ł  w swo ic h  w i d o k a c h ,  o b m y ś l i  ś r o d k i  j ak i c h  w y m a ­
gać b ę d z i e  j e g o  t r osk l iwo ść  o i n t e r e s s a  i b e z p i e c z e ń s t w o  
h a n d l u .  —  D z i e n n i k i  t u t e j s z e  u m i e s z c z a j ą  n a s t ę p u j ą c e  
s z c z e g ó ł y  o ws i ad a n i u  k ró l a  K a r o l a  X  i r o d z i n y  j ego na 
o k r ę t y  w C h e r b o u r g u :  » Z p i e r w s z e g o  p o j a z d u  wys iedl i
P P .  Da mns ,  M e o n n r d ,  pan i  G o u t a n t  i .yiąże G u i c h e ,  i s p i e ­
sz n ie  udal i  s i ę  m  o k r ę t .  P a n i  G o u t i n t  ' żegnając  s i ę  z 
m a r s z a ł k i e m  Ma i so n ,  r z e k ł a  ze  ł z a m i :  J a k ż e  g o r z k o  o p u ­
szczać Francje.- .  W d r u g i m  po je źd z i ć  s ie dz i e l i  K a r o l  X  w 
s u r d u c i e  g r a n a t o w y m ,  De l f in  w s u r d u c i e  k o l o r u  o l i w k o w e ­
go , w s i n y m  k a p e l u s z u  , D**lfino\y.» w p r o s t y m  u b i o r z e  ? 
x i ą ź e  B o r d e a u x  , M a d e m o i s e l l e  , x i ę ż n a  B e r r y  w u b i o r z e  
Amaze  u s k i m  , w k a p e l u s z u  m ę z k i m .  N a j p i e r w e j  w y s i a d ł  
x i ąż e  B o r d e a u x ;  p r o w a d z i ł  go D e l f in .  W o r s z a k u  u w a ż a ­
n o  ^iążą t  R a g u z y ,  A r m a n d a  P o l i gn ac  i G u i c h e .  » —  D z i e n ­
nik P rz y j a c i e l  re l igj i  p od a je  n a s t ę p u j ą c ą  s z k o d ę  z r z ą d z o ­
ną  p odc za s  s z t u r m u  do t u te j sz eg o p a ł ac u  a r c y - b i s k u p i c g o  
w dniach 28 i 29  l ipca:  1) Z u p e ł n e  z n i s zc ze n ie  tego w i e l ­
k i ego  g m a c h u  / t a k ,  iż ty lko  ciach i m u r y  z os t a ł y ;  2)  Z n U  
sz cz en i ę  wielu s p r z ę t ó w  n a le żą cych  do d e p a r t a m e n t u  S e ­
k w a ny ;  3)  Z n i s z c z e n i e  w s z ys t k i c h  p a p i e r ó w  t y cz ąc yc h  się  
a d m i n i s t r a c j i  a r c y - b i s k u p s t w *  P a r y s k i e g o ;  4)  Z ni szczen i e,  
n i ewie l u p r z e d m i o t ó w  k u n s z t u ,  o b r a z ó w  i 7 b i b l j o t e k ,  
m i ę d z y  k t ó r e m ł  j es t  t ak że  b i b l jo f e ka  a rcy- bi skups t wa . ,  k t ó ­
ra się s k ł a d o ł a  » 2 0 , 0 0 0  t o mó w.  » —  N a  p o s i e d z e n i u  a k a -  
detnj i  n a u k  pa ry / . k ie j  w dn i u t r z e c i m  b i e l ą c e g o  mie s i ąca  
czytano ki lka  r o z p r a w  o r o z m a i t y c h  c iekaw ościach m i ę -  
dzy inne i ni  r o z p r a w ę  pa na  Ln ma l le ,  w k t ó r e j  u s i ł u j e  d o ­
wieść ,  iż  z w i r r z ę j a  p r z e j m u j ą  wiele wł asnośc i  od l u d z i  7» 
k t ó r y m i  obc ują .  P i es  o sw oj ony  n p .  s k om l i  i wy j e  p r z y  
na gł e j  boleści ;  p r z e c i w n i e  pies d z ik i  , wi lk  i lis n i c  w y ­
dają  p r z y  n a j w i ę k s z y m  bólu ż a d n e g o  g ł o su .  Pan L a m a l ł e  
n a u c z y ł  się naś l adować  do n a jw y ż s z e g o  z ł u d z e n i a  b o l e s n e  
i r a d o s n e  s z c z e k a n i e ,  m i a u c z e n i e ,  z g o ła  g ł o s y  z w i e r z ą t  , 
i m n i e m a ,  i i  t y m  s p o s o b e m  z d o ł a  r ó w n i e  j a k  d o b r y  a k t o r  
z robić  dowo ln e  w r a ż e n i e  na uc zuc ie  z wi e r z ą t  , r o zwes el ać  
j e ,  zas muc ać  i t. p.  N a s t ę p n i e  u d z i e l i ł . c i e k aw yc h  d o s t r z e ­
ż eń  nad s p o s o b e m  , j a k i m pt aki  d r a p i e ż n e  wpr a wi a j ą  s we  
m ł o d e  do ł o w ó w .  Z f aktów tych w y c i ą g n ą ł  w n i o s e k  , i ź  
n a t u r a l n y  p o p ę d  z w i e r z ą t  zd ol n i e j szy  jest  do  r o z m a i t e g o  
r o z w in i ęc ia ,  n i ż  d o t ych cza s  m n i e m a n o  i d o s t r z e ż o n o .

G R E C J A .  —  N i e m i e c k a  ga ze ta  p o w s z e c h n a  d o no s i  z M o ­
nach i um p o d  d.  19 s i e r p n i a .  —  » W i a d o m o ś c i  o d e b r a n e  z  
Gr ec j i  p r z e z  T e r ż y s z c z e  i L i w o r n o ,  d a j ą  bez  p o r ó w n a n i a  
pom yś ln i e j sz y  ob ra z  o b e c n e g o  s t a nu  r ze cz y  w G r e c j i ,  a n i ­
żel i  n am pi sma  p u b l i c z n e  o tern d o n o s i ł y .  Rząd j e s t  w p r a ­
wdzie  n i e r a z  w k ł o p o c i e  z p o w o d u  b r a k u  p i e n i ę d z y ,  p r z e z  
co w r o z m a i t y c h  swoich d z i a ł a n i a c h  p e wn e j  d o zn a j e  s t a g n a ­
cji ,  j e d n a k ż e  w ogól e  r uch  w c ał y i n  k r a j u  a m i a no wi c i e  w 
h a n d lu  m ia s t  p o r t o w y c h ,  jest  z n ac zn ie  o ż yw i on y .  U p r a ­
wa g r u n t ó w  w P e l o p o n ez i e  by ła  tego r o k u  z n a c z n a ,  a r ó ­
w ni n y  Pa t ras  i nad  Pa mi sus e i n  o bf i ty m o d z n a c z y ł y  się  p l o­
n e m ,  tak da le ce ,  ż e  n i e t y l k o  d o s t a t k i e m  na p o t r z e b y  w ł a ­
sne j  p r owi n c j i  w y s t a r c z ą ,  a le  j e s z c z e  w y s p o m  część  p ł o ­
dów swoich o d s t ą p i ć  b ę dą  m o g ł y .  W At e na ch  m i a ł y  j e ­
szcze  n i e k t ó r e  w a r o w n e  miejsc® z ał og i  T u r e c k i e ,  ale 11
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z a c h o w y w a ł y  s i ę s p o k o j n i e  z G r e k a m i - ,  k t ó r z y  są p a n a m i  
ressi ty k r a j u  , i p r z y  l e g ł o  g r u n t u  u p r a w i a j ą .  W Ale-  
n ach  s p o d z i e w a n o  się  co chwila p r z y b y c i a  komin i ss j i  r z ą ­
dz ąc ej  , k t ó r ą  p r e z y d e n t  dla A t t y k i  wyznaczy! ' .  Z E u b e i  
zaczęl i  T u r c y  odda la ć  s i ę .  D o  mia s t  na w y s p a c h ,  p r z y b y ­
wal i  l i czn ie  I d r j o c i , J p sa r jo c . i  i i n n y c h  p r o wi n c i j  m i e s z k a ń ­
cy G r e c c y ,  i r o zma ic i  c u d z o z i e m c y  dla u k ł a d a n i a  s i ę  z T u r ­
k a m i  o k u p n o  w ł o ś c i ,  t r zó d  i d o m ó w .  Kapi ta l i śc i  G re cc y  
m a j ą  n a d z i e j ę ,  ze się p o w i e d z i e  im p o m y ś l n i e  z a p r o w a ­
d z e n i e  p r z e m y s ł u  E u r o p e j s k i e g o  w ich o j c z y ź n i e ,  juź t o 
p r z e z  u l e p s z e n i e  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  j u ź t o  p r z e z  z a ­
ł o ż e n i e  f a b r y k ,  r ę k o d z i e l n i  i t. p.  W s z y s c y  G r e c y  są t e ­
g o  p r z e k o n a n i a  , żc os t a tn i e  w y p a d k i  na  ws chodz ie  i we 
F r a n c j i ,  b ę d ą  mieć  b a r d z o  p o m y ś l n y  w p ł y w  na  u k o ń c z e n i e  
s p r a w y  G r e c k i e j  i na  s t oso wni e j sz e  ich k r a j u  r o z g r a n i c z e ­
n i e .  P r e z y d e n t  z a j m u j e  się z w i e l k ą  s t a r a n n o ś c i ą  u r z ą d z e ­
n i e m  m a r y n a r k i  i wo j sk a  l ą d o w e g o ;  w k r ó t c e  wy s ta wi ą  G r e -  
c y  n a j m n i e j  3 5 , 0 0 0  r e g u l a r n e g o  wo j sk a ,  u

P R U S S Y .  —  Z  B e r l i n a ,  d .  28  s ie r p n ia .  — H r a b i a  Lo b nu ,  
F r a n c u z k i  j e n e r a ł - p o r u c z n i k ,  p r z y b y ł  z P a r y ż a  do t u l e j .  
szej  s t o l i c y .

WIA DOMOSCf NAUKO w E  
S y  no ni  ma.
K a rc ić .  K a r a ć .

P o t r z e b a  k a r c i ć  aby  nie kcirać. K a r c ić  j e s t  to w s a m y c h  
p o c z ą t k a c h  z ł e  k r ó c i ć ,  u k r a c a ć ,  czyl i  mu n i e j a k o  k a r k  k r ę ­
cić;- k a r a ć  j es l t o  z ł e m  za z ł e  s p r awi ed l i woś ć  w ym i e r z a ć .  
M a ł e  z a t em z ł e ,  m a ł e  b ł ę d y ,  u c hy b i e n i a ,  w y k r o c z e n i a ,  
p r z e w i n i e n i a  k a r c i m y ,  zaś  wi ęk sz e  i p r z e s t ę p s t w a  k a r z e m y .

K a r c i m y  co n a m  się nie p o d ob a .  K ą r z c m y  co s z k o ­
dzi  k o m u k o l w i e k  bąć.  K a r c e n ie  więcej  się odnos i  do tego,  
co p r z e c i w n e  d o b r y m  o b yc za j om ;  k a r a n i e  więce j  do t eg o ,  
co p r z e c i w n e  p r a w u .  T o  wi ęce j  p u b l i c z n e ;  taui to więcej  
p r y w a t n e .  Oj c ie c  n i e g r z e c z n e g o  sy na  karci- ,  n i e p o s ł u ­
s z n e g o  karze: k a r c i  go j a k o  ojciec;  a k a r z e  j a k o  sę dz ia .

Z c z y n n o ś c i ą  s ło wa  k o r c i ć  ł ą c z y  się zaws ze  z w i e r z ­
c hn ic two , w ł a d z a : k a r c i  t y lko  wy ż sz y  n i ż s z e g o ;  s t ar szy  
m ł o d s z e g o .  K a r a ć  nie ma tego z n a c ze n ia :  nic  zawsze  k a ­
r z ą  nas  s t ars i :  c z ę s t o k r o ć  k a r a n i  b y w a m y  p r z e z  r ó w n y c h ,  
n i ż s z y c h ,  n a w e t  p r z e z  s i ebie  s a m y ch  ; c z ę s t o k r o ć  p r z e z  
z b i e g  oko l i cz no śc i ,  a p r a w i e  zawsze  p r z e z  s a m e  s k u t k i  p o ­
p e ł n i o n e g o  z ł e g o .  R o d z i c e ,  k t ó r z y  nie k a r c ą  swoich d z i e ­
c i ,  b y wa j ą  b a r d z o  c zęs t o  k a r a n i  z ł a m i  ich s k ł o n n o ś c i a m i ,  
a n a w e t  n ies ł a wą .

K a r c ą c  kogo  m a m y  na wz g lę dz ie  w y ł ą c z n i e  j e g o  p o ­
p r a w ę  ; k a r z ą c  k o g o  m a m y  na dto  na w zg l ędz ie  p r z y k ł a d  
d l a  d r u g i c h ,  osobl iwi e  k i e d y  z ł e  do sz ło  do wy s ok ie go  s t op ni a  
a l b o j ć i e d y  j uż  n i eczas  do  p o p r a w y .  Za k ł am s t w  o k a r c i ­
m y  i k a r z e m y .  Za  k r a d z i e ż  k a r z e m y .  P a n  Bóg  k a r c i  i 
k a rze  nas  za życia;  po ś m i er c i  j u ż  t y t ko  karze .

K a r c ić  p o t r z e b a  c h oćby  n a j m n i e j s z e  z ł e ,  oby n i e s t a ­
ł o  się z a r o d e m  w i ę k s z e g o ;  a by  nie  z i ści ło  p r z y s ł o w i a  : 
od  ł y c z k a  do r z e m y c z k a ,  i t. d.  Ka r ać  p o t r z e b a  r z a d k o ,  
a le  surowo;  j e d n a k  s p r a w i e d l i w i e ,  czyl i  t a k ,  nby k ar a  b y ł a  
śc i ś l e  z as tosowana  do  p r z e s t ę p s t w a ;  a by  n p .  l ubo  z n a c z n e  
p r z e w i n i e n i e ,  nie  b y ł o  k a r a n e  j a k  w y s t ę p e k  , a w y s t ę p e k  
j a k  z b r o d n i a .  X .  B.

S z c z e g ó ł y  n ie k tó r e  o C h iń czyka c h .
W  s i e d m n a s t y rn w i e k u  p l e t n i e  M a n c z u r ó w  zawojowjj, 

C h i n y  i u s t a l i ł o  nad l u d e m  t a m e c z n y m  s w o j e  panowai 
lecz n i e c h ę t n i e  j e s t  w i d z ia n e  i m o ż e  z c z a s e m  będzie®, 
s i a ło  u s t ą p i ć  , j a k  d a w n i e j  p l e t n i e  M o n g o l s k i e ,  a jeszet; 
d a w n ie j  H u n n o w i e ,  k t ó r z y  wy p ar c i  z t a mt ąd  c a ł ą  Azję win, 
szy l i ,  gnal i  p r z e d  sobą  r o z m a i t e  l u d y ,  i wpa r l i  się doEj. 
r o p y .  P i e r w s z y  to  r a z ,  r z e c  m o ż n a  , w y p a d k i  w Chinact 
z a s z ł e ,  m i a ł y  w p ł y w  na los n a s ze j  części  świata.  Mincu, 
rowi e  n i e  s ta ra j ą  się  wcale  ł a g o d n e r o  postępowaniem a, 
t r ze ć  w C h i ń c z y k a c h  p a m i ę ć  d a w n e g o  ich b y t u ;  oddalili 
k r a j o w c ó w  od w y ż s z y c h  u r z ę d ó w ,  i sob i e  s a my m zostawi! 
ją n i e o g r a n i c z o n ą  wyż sz ość  we w s z y s t k i e m .  Wiedzą o nie, 
u k o n t e n t o w a n i u  ich,  l ecz  t ak są d u m n i  że  n i e  usiłują ®, 
ł > m i  o f i a r ami  mi ł ośc i  w ł a s n e j ,  z a p n b i r d z  m u  , i sobie st. 
m y m  t r w a ł y  byt  z a pe w ni ć .  Ki l ko  lat  t e m u  nieukontenla 
wanie  z a c z ę ł o  j u ż  o ka zy wa ć  s y i n p t o m a t a ,  k t ó r e  z czastt 
w k r a j u  t ak  l u d n y m  gdz ie  n i e  t r u d n o  z e b r a ć  kilkokroćtli 
t y s i ę c y  woj ska  , mo g ą  w y b u c h n ą ć  V.’ wi e lk i  pożar.  I Id 
u t w o r z y ł  s i ę  b y ł  z w i ąz e k  pod n a z w i s k i a m :  Społeczniki 
K ic b a  i Z i e m i ;  r z ą d  p r z e l ę k n i o n y  j e g o  rozśzerzsniemsij 
we ws zy s t k i ch  p r o w i n c j a c h  p ań s t wa ,  p o s t a n o w i ł  go znist- 
c zyć ,  a ga ze ta  u r z ę d o w a ,  w yc h od zą c a  w P e k i n i e ,  tał donio­
s ł a  o tern,  w s tylu n a d ę t y m :  » nie  masz  j u ż  ani jednego 
c z ł o n k a  l ego z b r o d n i c z e g o  t o w a r z y s t w a  po d c a ł ą  pticsUw* 
n i ą  n iebios . u W s z a k ż e  An g l i cy  p o wi a da ją  wcale inticzćj,że 
t rwa c iągl e  i p o w i ę k s z a  s i ę ,  t y l k o  po d i n n e m  imieniem 
t o w a r z y s tw o  trzech  p o łą c z o n y c h ,  c zy l i  t r ó j cy .  Niebo, oj 
ciec w s zy s t k i c h  r z ec zy ;  z i e m i a ,  m at k a  wszy s tk ic h  rzeczy i 
c z ł o w i e k  j e d y n a  i s tota  r o z u m e m  o b d a r z o n a ,  niają swiacij 
tę t ro is tość .

O b w i n i a j ą  to t o w a r z y s t w o  o w s z e l k i e g o  r odz a j u  M Ą  
p o wi ada j ą  n a w e t  że  c z ł o n k o w i e  j eg o k r a d z i e ż ą  i rozbojom; 
się t r u d n i ą .  Na to i m o d p ow i a da j ą ,  że  t owa rzys t wo repre- 
/ .en tu j e  p r a w n i e  r z ą d ,  a z a t em  m o ż e  po bi e r a ć  podatki. 
C hc ąc  u n i k n ą ć  ich z d z i e r s t w a ,  k u p c y  C h i ń s c y  handlujaeji 
J a w ą ,  S i n g a p o r e  i P e u s n g ,  p r z y m u s z e n i  są ,  j ak  p o w i adajj. 
p ł ac ić  im r o c z n y  h a r ac z .  Rząd-  k r a j o w y  n :e zabrania If 
w a r z y s t w u  r oz s z e r z a ć  s i ę ,  j a k  się  w i do c zn i e  o k azu j e  z wszf’ 
s t k i e g o .  Go ono j e s t  w- i stocie,  t r u d n o  w i e d z i eć ,  zwłaszczi 
w- k r a j u  t ak o d o s o b n i o n y m  od r e s z t y  świa ta  jak Chiny. Af 
gl icy z a p e wn i a j ą  , że  c z ł o n k o w i e  zowią  się  braći.ii jednej 
r o d z in y ;  że m a j ą  us t a wy  swoje  k t ó r e  k a ż d y  powinien nh' 
s n ą  r ę k ą  p r z e p i s a ć  ; że  p r z y s i ę g i  i zaklęc ia  od ncwycb 
c z ł o n k ó w  są s t r a sz l i we ;  że  k a ż d y  z nich  s t awa pod sufit*® 
z d o b y t y c h  szabel  z r o b i o n y m ;  że  uc in a j ą  ł e b  kogutowi»' 
z n a k  losu c ze k a j ą c e g o  n i e w i e r n e g o  t owa r zy s t wu ;  że roznt 
l iczby m i s t y c z n e ,  a s z cz e g ó l n i e j  t r z y , w i e l k ą  rolę  tam g « ' i  

j ą ;  że  są p e w n e  z n ak i  po  k t ó r y c h  się  p o z na ją ,  już wilsjj: 
- s i ę ,  j u ż  z d e j m u j ą c  n a k r y w k ę  od f i l i żank i  z herbatą; 
są p e w n e  ś p i e w y ,  k t ó r e  k a ż d y  na  p a mi ę ć  u m i e ,  tak '-c 

j e d e n  wy r az  w y m i e n i o n y  da je  p oznać  z n ac ze n ie  eałej mj' 
śli  w śp i ewi e  z awar te j  etc.  P r ó c z  tego m ówi ą  że jest b1 
ue  j e s z c z e  t o w a r z y s t w o ,  z w a n e  To w. N c n u fa r ,  o k1"1'® 
n i k t  nic  n i e  wie.

W i a d o m o ś ć  p o w y ż s z a  j es t  wzięta  z p i s ma  Foreign 0«ar 
te r ły  R ev iew .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  — ' Krotof i la :  T o n  modn)' 
sch o d a m i.  —  P o  n ie j  k o  i n e d j o - o p e r a :  A n t o ś  i AnL°^at
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